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Nie lewicowy, nie prawicowy, 


W Polsce, a szczególniei we 
Lwowie, mie zwracamy dość pil- 
nej uwagi na wypadki i zmiany 
polityczne Framcji, jakkolwiek na- 
kazywałyby to nasze związki so- 
juszmicze. 

Niepodobna ustrzedz się w tym 
wypadku pewnej złośliwości, że 
siłą bezwładności nie pozbyliśmy 
się jeszcze w pełni 

okularów 
narzucanych nam przez „Neue 
Freie Presse“, „Wiener Journal“ 
it. p; ostatni bowiem czas by 
uwierzyć, że losy Seipla, czy 
„króla“ Ottona są o wiele imniej 
ważne niż n. p. zdrowie Painle- 
ve'go czy Poincare'go. 

Tymczasem we Francji w 
dniach ostatnich dokonał się zma- 
mienny zwtot przyjpieczętowany 
niejako artykułem głównego or- 
ganu karteki lewicy „Quotidien'a' 
ogłaszającym, że kartel, który ko- 
lejno powołał do rządów Herrio- 
ta i Painleve'go, 

został rozbity. 

Znany z depesz wynik głoso- 
wania nad poprawkami budzetu 
przy których rząd postawił kwe- 
stje zaufania, sprawił, że gabinet 
Painlevć - Calłaux odniósł pełne 
zwycięstwo głosami 

prawicy przeciw głosom So- 

cialistów. 
części radykałów, a nawet grupy 
socjalistyczno = radykalnei, do 
której należy sam premier. 

Zrozumniałe są powody takiego 
układu stosunków. Rząd Paiule- 
vego w kwestii marokańskiej 
stanął tak zdecydowanie na sta- 
nowisku, zgodnem z prawicą, po- 
dobnie zresztą, jak w sprawie 
podatku majątkowego, że prawi- 
ca zawiesiła chwilowo swoją 0- 


lecz francuski. 


pozycje. a natomiasi 
poparcia część lewicy. 

Ten przebieg sprawy mniej Za- 
slugiwaiby na uwage, gdyby nie 
konsekwencje, a właściwie 

brak konsekwencji. 

Wbrew bowiem starym francu- 
skim tradyciom parlamentarnym, 
rozbicie się w tak ważnym mo- 
mencie bloku politycznego, który 
wyłonił obecny rząd, — nie spo- 
wodowało 

dymisji, ani nawet rekou- 

strukcii gabinetu Painleve'go. 

Izby francuskie po tem chara- 
kterystycziem głosowaniu odro- 
czyły się na okres ferji letnich, 
a Painlevć rządzi niewzruszenie 
dałej, dzięki blokowi lewicy, któ- 
ry go 

powołał do władzy 

i blokowi prawicy, który go przy 
niej 


odmowiła 


utrzymał. 

Czem to tłumaczyć? Nowym 
czyltmikiem w psychice parla- 
mentarnej, tak zresztą dobrze i- 
stniciącym u nas, jak we Fran- 
cii. Dość bezustanmych zmian 
rządu, nie przynoszących istot- 
nych zmian 

systemu pracy i kierunku! 

Czasy powojenne w całej Eu- 
ropie są zbyt ciężkie, zadania 
rządów zbyt trudne, by dla opo- 
zycji pierwszej lepszej grupki, 
wędrującej z prawa na lewo — 

przewracać rządy. 

Paimevć, interpelowany po wy- 
niku głosowania, czy jest rza- 
dem lewicowym, umiał z silą 
krówko odpowiedzieć, że jest rzą- 
dem francuskim. 


Z uznaniem schylić głowę 
przed tym wyznaniem! 
A. M. 


Cena 15 gr. 


Opłata pocztowa uiszczona gotówką 


(B) W dniu wczorajszym przy- 


stąpiono do dalszego przesłuchi- | 


wania obwinionego Mykytyna, 
który, wyczerpawszy już temat. 
obraca się wciąż wokoło „nie- 
ścisłości”, jakich miał się w sto- 
sunku do niego dopuszczać sę- 
dzia Rudka. 

I tak, mimo protokołowańej w 
aktach śledczych konfrontacji 
osk. Mykytyna z osk. Dwornic- 
kim — Mykytyn kategorycznie 
twierdzi, iż komfrontacja ta 

nigdy nie odbyła się. 

Tu zeznaje Mykytyn, że razu 
pewnego powiedział mu sędzia 
Rudka: „Dwornicki to lepiej pa- 
na broni, jak dziesięciu Greków“. 
l przytem nakłaniał go, by Ze- 
znał tak, „żeby wilk był syty i 
koza cała“. Zaś protokolant dr. 
Piotrowski 

namawiał Mykytyna do ze- 


Przewodniczący trykbunalu radca 


Franke. 


Koniec bandyckiej karjery. 


Rozstrzelanie Maczugi i Grocholskiego 


Przemyśl, 15 7. (M) W dal- 
Szym ciągu rozprawy przed są- 
dem doraźnym przeciw człon- 
kom szajki bandyckicy Grochol- 
skiemu i Maczudze, obrońcy obu 
oskarżonych wygłosili mowy 0- 
bronie, w których starali się u- 
dowodnić, że postępowanie do- 
wodowe było nieścisłe i pełne 
luk. Po replice prokuratora, try- 
bunał udał się na naradę, poczem 
ogłoszono wyrok, skazujący obu 
oskarżonych 

na karę Śmierci pirzez roz- 

strzelanie. 

Prośba o łaskę, wysłana tele- 
graficznie do Prezydenta Rzpltej, 
została 

cărzäcona. 


O g. 6 wieczorem poczęto czy- 
nić przygotowania do egzekucii. 
Wylosowano więc 8 żołnierzy z 
10 pułku saperów pod dowódz- 
twem kapitana. 

Na podwórze więzienne, gdzie 
miało odbyć się stracenie, dosta- 
ła sie większa ilość osób, Żżąd- 
nych semzacji, tem cenmiejszej. iż 

ostatni wyrok 
sądu cywilnego w Przemyślu wy- 
konano 

przed 30 laty, 
zaś ostatni wyrok sądu wojsko- 
wego w r. 1918. 

Skazańcy. przyjęli wyrok spo- 
kojnie. Maczuga zachowywał się 
bardzo pewnie, szczególmie przed 


w Przemyślu. 


(Telefonem od naszego koresp.). 


nadejściem odpowiedzi z kunce- 
larji Prezydenta Rzpltej. 
Palił papierosy 
i posilat się prowiantami, 
niesionemi przez rodzinę. 
Mniej hardo wygłądał Grochol- 
ski. Kiedy w celi skazańców zia- 
wil się kapelan więzienny, 
Qrocholski uderzył w ton 
pokuty; 
rozmawiał długo z księdzem i 
był zupełnie złamany. Maczuga 
natomiast zachowywał się od- 
pornię, 


przy- 


nie chciał mówić, 
w końcu. przed wyjściem ma plac 
stracenia, wyspowiadał się. 
Charakterystyczne było poże- 
gnanie sie Maczugi z. narzeczoną, 
którą  pocieszał _ następuiącemi 
słowami: 
„Nie płacz, czego płaczesz? 
Masz chałupę i pole. Po co 
mi żyć? W Polsce i tak źle“. 
W drodze na plac stracenia o- 


baj palili papierosy. 
Padła salwa. 

Pierwszy został rozstrzelany 
Grocholski. O godz. 18.22. 

Gdy przyszła kolej na Maczu- 
gę. ten zwrócił się do prokurato- 
ra, mówiąc, iż chce złożyć bar- 
dzo ważne zeznama. 

— Za późno — 
odpowiada prok. Lewandowski. 

Za osiem minut padł drugi 

trup bandyty. 

Maczuga rozstrzelany został o 
godzinie 18.30. 

Tuż po egzekucii 
wy wydał 

ulotki do publiczności 
z uzasadnieniem sądu doraźnego 
mad bandytami i stracenia ich. 

Ulotki. uczyniły w anieście 

ogromne wrażenie. 

W ciągu całego popołudnia ty- 
siączne tłumy pmbliczności zapeł- 
4 rymek, ogródek i ulice 
przed gmachem sądowym. 


sąd okrgigo- 


Rząd zwalczy bezrobocie. 


13 miljonów złotych przeznaczono na budowę dróg 
w Polsce, 


Dążąc do złagodzenia klęski 


bezrobocia, rząd udziela obecnie 


instytucjom samorządowym 
kredytów krótkoterminowych. 


Pieniądze te mają być użyte w|tarnopolskie 190.000 zł., 


pierwszytn rzędzie 


ną budowę i poprawę dróg. 


Kolejne 


Rok XUM. 


Telef. Red. 32-19, nocny 29-i9. 


sensacje. 


VU dzień rozprawy. 


ati, obciążających Dwornic- 
kiego. 
rzewodniczący: Ale koniron- 
taaa z bwornickim była? W a- 
Liach przecież jest zaprotokoło- 
wane, że była. 
Mykytyn: Nie. Porównywano 
tylko zeznania moje z zeznania- 
mi p. Dwornickiego. 


Obrońca Mykytyna Dr. Głuszkiewicz. 


Nastepnie zeznaje Mykytyn, że 
dr. Piotrowski zwykle naprzód 
robil dyspozycłę zeznań. 

Przew.: Co pan rozumie pod 
tą „dyspozycją“? 

Mykietyn w pierwszej chwili 
ie może znaleźć odpowiedzi — 
wreszcie tłumaczy, że dr. Pio- 
Hłowski robił wprzód szemat, t. j. 
wytyczne zeznań — a następnie 
te „wytyczne“ 

uzupełniał zeznaniami oskar- 

Żonego. 

Mykytyn: Kilkakrotnie mówili 
mi sędzia Rudka i p. Piotrowski 
w fortrnie pochwały, że ja wsy- 
puje cały spisek. 

Przew.: Jaki spisek? 

Mykytyn: Spisek, który ja we- 
pół z resztą aaa 

przygotowałem, 
a Steiger go 
wykonał. 

Dalej zeznaje Mykytyn, że se- 
dzia Rudka w obecności jego naá- 
rzeczonej, K. Steinówny, obiecał! 
mu dać posadę mówił bo- 
wiem, że należy do Towarzy- 
stwa opieki nad więźniami”. 

A gdy razi pewnego Mykytyn 


Epilog głośnych nadużyć w rówieńskiej 


wyraził obawę, że reszta oskar- 
żonych będzie przy rozprawie je- 
go zezmaniom przeczyć — s. Rud- 
ka miał sie wyrazić, 
by sobie z tego nic nie robił. 

bo sąd „im nie uwierzy, tylko 
panu“ i że Myłkytynowi niepo- 
trzebny jest nawet obrońca, bo 
najlepszym jego obroficą będzie 
trybunał i prokurator. — Tu u- 
Śmiecha się Mykytyn i mówi, 
gdy zwrócił uwagę sędziemu. że 
z obrońcą trybunał się liczy 
sędzia Rudka odpowiedział: 
„Obrońca może gadać i dwie go- 
dziny, to go trybunał nie słucha. 


wyrok naprzód już jest zade- 

cydowany*. 

Oświadczenie to wywołuje gło- 
śny Śmiech na Sali. 

Przewodniczący zwraca uwa- 
gę oskarżunemy, by mówił po- 
ważnie. Mykytyn zeznaje dalej. 
że sędzia Rudka mówił mu, że 
azez przyznanie Się uniknął 
śmierci, żydzi bowiem po wydo- 
byciu od niego uweklaracji, trakiu- 
jącej o sprawach zamachu, byli- 
by go 

zamu u0 Ww ali. 
Mykytyn zaznacza. że p. Rud- 
ka był z nim na bardzo 
poufatej stopie -— 
mówił doń „per ty“ i opowiadał 
mu różne rzeczy ze swojej sę- 
dziowskiej praktyki. — Opowia- 
dał mu o rewizji u Steigera. u 
Dwornickiego, o widzeniu się dr. 
Dwernickiego z Gilasermanem i 
lo Ja” 

Przew.: Ale poco pan to wszy- 
stko przytacza? 

Mykytyn: Chae udowodnić, że 
p. sędzia Rudk był ze mną na 
ponfałej stopie- 

Przew.: Ale jak pan to chce 
wykorzystać na; swoją obronę? 


Mykytyn: S wierdzam w ten 
sposób, że sędzia Rudka swem 


postępowaniem 


Powiatowej Komendzie Uzupełnień. 


Pułkownik Nowakowski skazany na trzy miesiący więzienia, 
degradację i wydalenie z wojska. 


(por) W początku marca br 
wyższe władze wojskowe dowie 
działy się o nadużyciach popet 
nionych przez Komendanta Pow 
Komendy Użzwwetiieńt w Równem 
pułk. Władysława Nowäkow- 
skiego 

przy poborze rekrutów 
1903 rocznika. Wydełcśowany 
wojskowy sędzia Śledczy prze- 
prowadził dochodzenie, które da- 
lo takie wyniki, że jeszcze 2l 
marca pułkownik Nowakowski 
został 
aresztowany. 

Przed kilku dniami rozegrał się 

dalszy akt tej afery. Bo oto w 


Z województw małopolskich 0-|Równem. vrzed sesją wyjazdową 


trzymały: 
zł.. stanisławowskie 200.000 zt. 


skie 762.000 zł. 


woj. lwowskie 810.000 | qkręgowego sądu wojskowego w 


Lublinie pod przewodnictwem 


krakow= |ppłk. k- s. Schoena i przy oskar- 


Życielu ppłk. k. s. Jakubowskim 


V Międzynarodowe Targi Wschodnie we Lwowie od 5 dx 


Jowakowski o- 
w. k. k. 
iądowym. który 


wina oskat= 


—. stanął pułk. 
skarzony z art. 
Na przewod” 
ciugnał się : 
Żoncyo została 
zupęini ustalona 
zarówno dokumentami. jak Ze- 
znaniami świadków i szczegóło- 
wą opinią biegł ch. Dlatego też 


mi, 


„sąd, po wysłuchdnim stron, wydał 


wy ok, 

skazujący mukownika Władysła- 
va Nowakowskięgo za nadnży- 
cia służbowe w .Włazku z pobo- 
rem rekrutów n: 

trzy miesi 2 
z zaliczeniem r 
wencyjnego oO 
1925 roku, a ta 
nie stopnia ofi 
tenie z wojska. 


więzienia 
aresztu pre- 
dnia 21 marca 
> na pozbawie- 
kiego i wyda- 


Jaeger i towarzysze przed sądem. 


~ Poufata stopa, pomarańcze, gazety, pieniądze. 
NMiykytyn, sędzia Rudka i protokolant Piotrowski. 


chciał mię utrzymać przy 
moich zeznaniach. ; 
Przew.: Nie rozumiem paī 
Mykytyn: P. Rudka bał się, że 
zechcę odwołać moje zeznańlia. 
Przew.: Traktował więc pana 
łagodnie. 
Mykytyn: Tak... 
Przew.: A przecież i ja pana 
traktuję przyzwoicie i łagodnie. 
Mykytyn: Ja to widzę. 
. Przew.: To może p. dr. Rudka 
też tak? 
Mykytyn: Nie! Traktowanie p. 
Rudki 
nie można nazwać przy. 
zwoitem. 
Przewodniczący pyta w tem 
miejscu oskarżonego, jak on so- 
bie tłumaczył to, że sedzia Rudka 
obdarzał go pornarańczami, pic- 


niądzmi. gazetami i t. p. 
Mykytyn: P. sędzia chciał wi- 
docznie, by warunki moje w 
więzieniu były: znośne. 
Przewodniczący: ? 
Mykytyn: To miała być ua- 


groda za moje przyznanie się: 

Przew.: Ale był pan z tych 
nagród zadowolony ? 

Mykytyn: Tak. Lecz „special- 
na przyczyna” tych nagród mar- 
twiła mię i nie dawała mi we- 
wriętrznego spokoju. 

Dr. Landau domaga się w; tem 
miejscu, by wywłiadowca pplicji 
Kerepka opuścił salę. Był bo- 
wiem przydzielony przez komen- 
dę do dyspozycji sędziego Rudki, 
powoła sie go zatem na świądka. 

Przewodniczący 
wydala wywiadowcę Kerepkę, 
poczem rozpoczyna dalszej od- 
czytywanie zeznań oskarżotńjezo, 
złożonych w śledztwie przy 
równoczesnem wyjaśnianiu Sprze 
czności przeż Mykytyna. 

Po przerwie trwa odczytywa- 
nie aktów i protokołów — [przy 
trzecim już z rzędu protokolan- 
cie, W końcu przewodniczący o0- 
kazuje oskarżonemu różne rota- 
tiki, skonfiskowane esk. Dworn- 
ckiemu z żądaniem, by Mykytyn 
wyjaśnił niektóre ustępy i zdania 
niezrozumiałe. a dotyczące akon- 
ferencji® Mykytyna z Dwęqtnic- 
kim. p 

Na tem 
do dziś. 
ERN OOOO — O DJ 

Komisja parytetowa 


roztrzygać będzie graniczne 


rozprawę przerwano 


zatargi PL 
polsko-sowieckie 
warszawa. 16. 7. (Ter wł) W 


najbliższym czasie zostaną ukoń- 
czone rokowania, toczące się, od 
dłuższego czasu w Moskwie, w 
sprawie 
układu polsko-sowieckiego 
o likwidacji zajść pograniczmych. 
Układy te, prowadzone ze stro- 
ny polskiej przez posła Kętrzyń- 
skiego, w ostatnich czasach: we- 
szły na drogę realną. 
Rezultatem tych układów 
być utworzenie stałej 
komisji parytetowej, 
która rozpatrzy wszystkie dotych 
czasowe zajścia pograniczne i w 
przyszłości dążyć bedzie do na- 
tychmiastowej  likwidącji ewen- 
tualnych zatargów na pograniczu. 


ma 


15 wrześnial925r. 


2 


Rzeczoznawcy dla 


spraw kresowych. 


Doniosłe uchwały Rady ministrów. 


Warszawa, 15 lipca. Rada miti- 
strów powzięła na posiedzeniu 
15 bm. uchwaly: 

w sprawie projektu roporządze 
nia Prezydenta Rzpltej o wor 
skowych „przepisach dyscyplinar- 
nych; 

powołania w charakterze rze 
czognawców do sekcji komitetu 
politycznego 

dla spraw województw 
wschodnich 
i mniejszości narodowych pp. 
Leotą Wasilewskiego, Aleks. 
Zświerzyńskiego i Henryka 
Lówenherzą. 

Ponadto zapadły uchwały w 
sprątwie rozszerzenia ! »npeten- 
cji władz admin. I. i II. instancji; 

w sprawie uregulowania prze 


—_ prawnych o dowodach o 


Dyrektor Barwicz oddał urzę- 
dąwanie swemu następcy. 


(—) Jak wiadomo, prezes lwo- 
wskiej dyrekcii kolejowej p. Bar- 
wicz został »rzeniesiony ze Lwo- 
wa, na równorzędne stanowisko 
do Krakowa, a na jego miejsce 
przeniesiony do Lwowa prezes 
krakowski p. Prachteł - Mora- 
wiadski. W dniu wczorajszym w 
gmachu dyrekcji lwowskiej p. 
Barwicz zdał urzędowanie swe- 
mu następcy. 


województwaci. 
Ww 


sobistych w 
wschodnich Oraz 


„KURIER LWOWSKI? piątek, dnia 17 lipca 1925. 


Mądry Polak 


8 miljonów złołych 


Na regulację rzek przyznało mi- 


sprawach | nisterstwo robót publicz. 8 miljo- 


wyznaniowych rnnięjszości naro |nów zł. Roboty regulacyjne roz- 


dowych. (PAT.). 


poczną się na Wiśle do Włocław- 


po szkodzie. 


na regulację rzek. 

ka, poczem uregulowane zostaną 
dopływy Sanu, Bugu, Narwi iPi- 
licy. 


Po burzy sejmowej chwilowy spokój. 


Reforma rolna przepłynęła szczęśliwie do przystani ,„3-ciego czytania“ 


Przedstawiciele klubów raniej-|k: parlamentarnej, kluby ukraiń- 


Warszawa, 16 lipca. (Tel. wt.) 
W ciągu dnia wczorajszego od- 
były się w gabinecie marszałka 
Ratają 

obrądy przedstawicieli stron- 

nictw 
z kierownikiem ministerstwa re- 
form rolnych, w celu uzgodnienia 
stanowiska wszystkich klubów 
jak i rządu. 

W godzinach 
rozpoczęły się, 

z udziąłem mniejszości sło- 

wiańskich 
konferencje, które 
późnego wieczora. 

W tych naradach brali udział 
wicmarszałkowie Osiecki, Mora- 


popołudniowych 


trwały do 


czewski i Poniatowski, posłowie 


Barlicki i Sanoica oraz przedsta- 
wiciele stronnictw zainteresowa- 
nych:] mieniem klubu białoru- 
skiego pos. Jaremicz i klubu ukr 
pos. Makówka. Że strony rządu 
był obecny kierownik minister- 
stwa reform rolitych p. Radwan 


a 


Z opery. 


Zakończenie sezonu operowego. 


Wczoraj, na zakończenie sezo- 
IU operowego. usłyszeliśmy 
„Fłałkę* z debiutantką w tytuło- 
wej partji. Jeśliby po teim przed- 
stawieniu należało sądzić o po- 
ziomie artystycznym lwowskiej 
opefy, bylibyśmy w niemałym 
kłopocie. Nie można bowiem za- 
liczyć ie do najlepszych; a prze- 
cież dzieło to, ze względu na 
swają popularność, zasługiwało 
na | odpowiednia obsadę, jeśli 
chciano niem efektownie zakoń- 
czyć ubiegły sezon operowy. 

minionym sezonie mieliśmy 
wiele przedstawień, których po- 
ziom przypominał najlepsze cza- 
sy przedwojenne. Wiele bowiem 
dzieł pod względem  dekoracyi- 
nym i muzycznym było bardzo 
starannie przygotowanych i 
świadczyło chlubiie o wysiłku 
artyhstycznym, ambicji i szcze- 
tym zapale naszego zespołu ope- 
rowiego. Pokazało się też. iż 

z [wowskiemi siłami opero- 

wemi można podjąć Się na- 

| wet wielkich zadań 
(Mozart, Strauss i Wagner), jeśli 
sie echce planowo i szczerze pra- 
cować dla sztuki. Świadectwem 
tegd są: „Wesele Figara“, „Sa- 
lom“ (z p. Zamorską), „Casano- 
val „Złoto Renu“ i „Królowa 
Saby“; dwa ostatnie wymienio: 
me dzieła pochlubłć się mogły 
wyśtawą wprost pierwszorzęd- 
waf! I poziom muzyczny przed- 
stawień lwowskiej opery mógłby 
być! bez zarzutu, gdyby nie 

braki w orkiestrze. 

U nas we Lwowie, mimo, że 
zesbół śpiewacki poszczycić się 
może wielu wybitnemi pierwszo- 
rzędnemi siłami artystycznemi, 
poziom ogólny tak długo nie bę- 
dzie na o.lpowiedniej wysokości. 
dopóki nasza, zbyt szczupła or- 
kiestra operowa nie będzie zre- 
formowami i uzupełniona. 

Od orkiestry należy rozpo- 

cząć reformę 
ti naszej, jeśli rzeczywiście 
u, BRFwiedzieć nowszym celom 
artystycznym. 

Wracając do wczorajszego 
przedstawienia, zaznaczyć nale- 
| MSc POR NOC" 
Zginął pod zwojem sukna. | 

(2) Schorr Psach, robotnik za- 
jęty, u Markusa Zakoszańskiego 
przy ul. Łyczakowskiej 22, nio- 
sąc onegdaj zwoje  sukiennych 
odpadków, opuścił jeden z nich, a 
ten spadając uderzył w głowę 
50-lętnicgo Andrzeja Kruczka. U- 
derzżony, człowiek  słabowity 
przębywający w zakładzie dla 
nieuleczalmych przy ul. Bilińskie 
zmarł nazajutrw, po krótkich cier- 


pieniąch. Ponieważ zachodzi po- 
dejrzenie, Że przyczyną jego 
śmierci stało się owe uderzenie 
przeto prokuratura (przy sądzie 
okręg. karnym  zarządziłą od- 
stawienie zwłok Śp. Kruczka do 


ży, iż partię Halki tylko w wyją- 
tkowych razach powinno się po- 
ruczać debiutantkom. Lwów po- 
uziwiał w tej partji taką Dowia- 
kowską, Arklową: Korolewicz- 
Waydową, uznawał Platównę i 
inne wybitne artystki; tradycja i 
pietyzm dla tej partji drogie są 
każdemu muzykowi i dlatego po- 
winny nadal być zachowane. 

Wczorajsza debiutantka p. 

Wanda Korytko, 
posiada wydatny materjał głoso- 
wy. który warto 

nadał kształcić. 

Wiele momentów miała debiu- 
tanika szczęśliwych, zwłaszcza w 
pozycjach wyższych, gdzie głos 
wykazał piękrć brzmienie. W 
mniejszej partji sukces byłby 
może większy. 

Zresztą pozostała dawna obsa- 
da z p. Lipowską i pp. Cygani- 
kiem, Prawdzicem i Zoppotem. 

Gr. 


szości słowiańskich 

przedstawili swe postulaty, 
które stały się przediniotem o- 
żywionej dyskusji. 

W toku narad osiągnięto poro- 
zumienie co do art. 44, 50 i 51. Co 
do artykułu 52, traktującego © 
kolejności w nabywaniu parcel, 
poglądów nie uzgodniono. 

Kluby mniejszości słowiańskich 
domagają się zaprzestańia ko- 
lonizacii 
czy to cywilnej, czy: wojskowej. 
natomiast godzą się by ziemią 
zostałą rozparcelowaną między 

ludność okoliczną 

bez różnicy narodowości i 

wyznąnią. 

Ponadto domagają się te kquby 
zniesienia art. wdbierającego t 
ww. [przestępcom  polityczhym 
prawa korzystania z parcelacji. 

Artykuły uzgodnione na konfe- 
rencji będą zmienione w ten spo- 
sób, że stronictwa lewicowe 
przy 3 czytaniu ustawy 
zgłoszą odpowiednie poprawki. 

Wobec częściowo osiągniętego 
porozumienia, przebieg wczoraj- 
szego (posiedzenia był już spokoj 
niejszy od onegdajszego, tem- 
bardziej, że kluby mniejszości sło 
wiańskich 

opuściły salę sejmową 
i nie brały udziału w posiedzeniu. 

W ten sposób przegłosowano 
resztę poprawek i ukończono 2 
czytanie ustawy o parcelacji i o- 
sadnictwie. 

Marsz. Rataj oświadczył, że 
dołoży wszelkich starań, aby 3 
czytanie zakończyło się 

w nadchodzącą sobotę, 
a tem samem dokonało 
stateczne uchwalenie 
rolnej przez Sejm. 
a | O ME 


Słowiańskie mniejszości 
opuszczają Sejm. 
15. 7. Przed przy- 


się 0- 
reformy 


Warszawa, 


i stapieniem do dalszego głosowa- 


nia nad ustawą o parcelacji i o- 
sadnictwie, oświadczył poseł 
Chrucki (ukr.), że wyczerpawszy 
dotychczas wszełkie środki wal- 


Spiewał Sirota, spiewał, 


a Grünberg pieniądze 

(—) Miała już policja ambaras 
z występem śpiewackim żydow- 
skiego kantora $iroty z Warsza- 
wy, który w ubiegły piątek i so- 
botę miai koncertować w sali 
Jad Charuzim. Koncertant nie 
przyjechał ną Gas, publiczność 
wyprawiała szak me awantury, a 
rolicją niemało iniała klopotu za- 
nim przywróciła porządek. Wre- 
szcie jednak koncert odbył się w 
scbotę i w nieędąjelę, publiczności 
bardzo się podokał i zdawało się 
że sprawa zalatwiona. Widocznie 
jednak było sądzonem, by epilog 
tej imprezy pizecież rozegrał się 
w kryminałe. Ofo obecnie znowu 
musiała się zająż policja impre- 
Sariem niejakim - Griinbergiem 
Ow Grünberg, osobnik bez zaję- 
cia, zamieszkałs w hotelu „An- 


Sensacyjn: 


na strychu schował. 


gielskim“ przy ul. Kamińskiego 
sprowadził Sirotę do Lwowa i nię 
tyiko Sirocie umówioucgo hono- 
rarjum nie zapłacił, ale ponadto 
pozostał winien za salę, światło, 
usługę itp., a nawet potrafił „na- 
ciągnąć" magistrat, który nte- 
wiadomo dlaczego nie wy.egze- 
kwował od nicgo z góry podatku 
widowiskowego. Griinberg za- 
brał całą kasę i — jak zeznali 
świadkowie -- ukrył ją na stry- 
chu, poczem oświadczył, żę ni- 
czego płacić nie będzie, gdyż in 
preza miała deficyt i on nie ma 
skąd płacić. Ponieważ jeduak ca- 
ły wpływ sobie zabrał, przeto ra 
skutek doniesienia poszkodowa- 
nych, policja zamktęła go w a- 
resztach pod zarzutem sprzenie- 
wierzenia i oszustwa, 


ajemnica na cmentarzu żydowskim 


- Wyjaśnia się. 


(—) Podal: wczoraj wiado- 
mość o niezw yk intrygującej 

wizycie nocnej na cmenta- 

rzu Żydowskim 

dwóch osobników, którzy w to» 
warzystwie kobiety udali się 
tam o g. 2 powpółnocy, autem, 
wziętem z pod Jworca kolejowe- 
go i znikli na Śmentarzu na wi- 
dok patroli wuj <owej. 

Ekspozytura 
jęła się wyświ 
ki i stwierdził 


edcza policji za- 
*niem tej zagad- 


że nie zachodzi 
h, tu żadna 
»„Straszı zbrodnia“, 
a jest to jedyr wybryk, który 
mógł się fata skończyć. 


Dwaj roban chcieli przeje- 
chać się ante à nie mając pie- 
niędzy, wybił obie właśnie ta- 


ki cel jazdy. 3+ tątwo możnaby 


instytutu medycyny sądowej se |szoferowi uciec Kazali się więc 
3 


| wieźć na cmentarz żydowski, zu- 
| pełnie trafnie wnioskując, że tam 


w ciemnościach między gro= 
bami, 
bez trudności znikną. 

Tak też się stało. 

Spryciarze powiedzieli szofero- 
wi, że idą do grabarza napić się 
wódki i poszli na cmentarz, a 
stamtąd wyszli dalej na Kiepa- 
rów i zniknęli. Szofer czekał go- 
dzinę, a potem począł svgnalizo- 
wać. 

Tymczasem jacyś przechodnie, 
widząc o tak niezwykłej porze 
auto przed cinentarzem, zaalar- 
mowali pobliskie koszary, skąd 
wysłano 

patrol wojskową. 

Patrol, widząc umykające w 
dali cienie, poczęła strzelać, na 
szczęście nikogo nie trafiając. 


ski i białoruski opuszczają dzi- 
siejsze posiedzenie 

na znak protestu. 
zapowiadając, że dalszą walkę 


przeciw osadnictwu i obszarnic- 


twu prowadzić będą w sposób 
jak najbardziej stanowczy 
zarówno w Sejmie, jak i po- 
za Seimem. 

Po tem oświadczeniu posłowie 
klubów białoruskiego,  ukraiń- 
skiego i niemieckiego, wyszli ze 
sali. 

W dalszem głosowaniu odrzu- 
como szereg poprawek. 

W rezultacie cały projekt usta- 


wy przyjęto w drugiem czyta- 
niu. 

Tytuł ustawy na wniosek p. 
Poniatowskiego bedzie nosił 
brzmienie: 

„Ustawa o wykonaniu re- 


formy rolnej“. 


Następnie przyjęła Izba niektó- 
re poprawki, zaproponowane 
przez Senat do ustawy mierni- 
czej 

Przystąpiono do referatu po- 
prawek Senatu do ustawy o 

zakwaterowaniu wojska. 

Poprawki te odrzucały zasadę 
zajmowania mieszkań  prywaćt- 
nych ma stałe kwatery dla woj- 
ska, a na to miejsce wprowadza- 
ły zasadę funduszu kwaterunko- 
wego oraz obowiązek rządu za- 
jęcia się budową pomieszczeń 


dla woiska. 

W końce po odesłaniu w 
pierwszem czytaniu do komisii 
budżetowej projektu ustawy o 
dodatkowych kredytach na rok 
1925, odroczono posiedzenie Sej- 
mu do dziś godz. 16. (PAT). 


Pracowite posiedzenie Senatu. 


Rałyfikacja całego szeregu ważnych konwencji zagranicz. 
Monopol zapałczany przeszedł w tempie przyspieszonem. 


Warszawa, 15. 7. Przed przy- 
stąpieniem do porządku dzienne- 
go wygłosił Marszałek krótkie 
przemówienie, poświęconie pa- 
mięci zmarłego sen. Ś. p. Brunna, 
Izba wysłuchała przemówienia 
stojąc. 

Następnie przystąpiono do 
sprawozdania komisji skarbowo- 
budżetowej o projekcie ustawy, 
dotyczącej 

puszczenia w obieg biletów 

skarbowych. 

Ustawę przyigto bez zmian. 

Następnie przyjęto projekt u- 
stawy o udzieleniu klauzuli naj- 
większego uprzywilejowania 
przez Rade ministrów i projcikt 


j ustawy w sprawie ratyfikacji po- 


rozwniemia ekonomicznego pol- 
sko - czechostowackiego. 

Przyjęto bez zmiany ustawę w 
sprawie ratyfikacji układu han- 
dlowego między 


Rzeczpospolitą polską a St. 


Zjedn. Ameryki północnej 
i ratyfikowano konwencję mię- 
dzy 
Niemcami a Polską 
w sprawie ułatwień w małym 
ruchu granicznym. 

Przystąpiiono do ustawy o 

wyłączności portów polskich 
dla wychodźtwa. 

Sen. Smólski wniósł w imieniu 
komisji o odrzucenie ustawy. 

W głosowaniu 35 głosami prze 
ciw 33 przyjęto wniosek sen. Poł- 
czyńskiego o odesłanie ustawy 
do komisji. 

Dalej przyjęto nowelę do usta 
wy o monopolu sbirytusowyin 
Nowela ta podwyższa opłaty ne 
rzecz samorządów 

o 20 gr. od litra. 

W końcu przyjęto 
ustawę o monopolu zapaiczanym 
poczem odrodzono obrady do 23 
bm. 


O Œ E E o wow ë 
Niema złego, coby na dobre nie wyszło. 
Ostatnie deszcze więcej nam pomogły niż zaszkodziły. 

Tak twierdzi przynajmniej minister rolnictwa. 


Minister rolnictwa p. Janicki w 
wywiadzie dziennikarskiim oświad 
czył, że urodzaje tegoroczne za- 
powiadają się dobrze a ostatnie 
deszcze, które spowodowały: na 
południu powodzie, jakikolwiek 
przyniosły pewne szkody, to je- 
dnak dzięki właśnie deszczom wi- 
doki na urodzaj w innych czę- 
ściach Polski znacznie się popra- 
wiły. 

Klęską powodzi dotknięty został, 
tylko obszar około 

0.5% całego obszaru użytków 

rolnych 
w Polsce — według opinii p. Ja- 
niekiego, deszcze więcej pomągły, 
niż zaszkodziły. 

Największe szkody poczyniła 
powódź w województwie kra- 
kowskiem, lwowskiem i stanista- 
wowskiem. 

Prócz pomocy doraźnej rząd po 
stanowił przyjść poszkodowanym 


z matychmiasiową pomocą przez 
dostarczenie kredytów na zasie- 
wy zniszczone, które mogą jesz- 
cze w tym roku być koszone jako 


paszą. 
EO mo p 


Minister Skrzyński wylądował 
już w Ameryce. 


N. York, 15 lipca. 
dziś minister spraw zagranicz- 
nych Skrzyński. Na powitanie 
ministra przybył przedstawiciel 
sekretarza stanu na pokład „Pa- 
ris“, na kilka godzin przed ząwi- 
nięciem okrętu do portu. Przed- 
stawiciel rządu wyraził ministro- 
wi Skrzyńskiemu Ogromną ra: 
dość iz powodu jego wizyty. Mim. 
skrzyński w towarzystwie 
przedstawiciela rządu Stanów Zj 
przyjął przywitanie od szeregi 
wybitnych osobistości. (PAT.). 


Przybył tu 


Od 56 lat nie było takiej powodzi ! 


Teraz dopiero można obliczyć szkody. 
Siano zmarniało, urodzaj w połowie stracony. 


(Specjalny wywiad „Kurjera Lwowskiego*). 


(L) W dniu wczorajszym przy- 
jechał z objazdu okolic dotknię- 
tych klęską powodzi p. Moraw- 
ski kierownik wydziału rolnictwa 
w województwie Ilwowskiem. Na- 
tycluniast do niego udał się 
przedstawiciel „Kurjera Lwow- 
skiego“ i zapytał: 

— Jak dalece mowódź wpłynie 
na przyszłe żniwa i jakie szkody 
poniosły płody rolne? 

P. Morawski zaznaczył prize- 
dewszystkiem, że w roku bieżą- 
cym na terenie woiewódziwa 
lwowskiego, na Podolu i na Po- 
kuciu zapowiadał się bardzo pig- 
kny urodzaj. Przewidywano tak 
obfite zbiory, że miały one 

znacznie polepszyć nasz bilans 

handlowy. 

— Niestety — opowiada w dal- 
szyn ciągu p. kierownik wydzia- 
lu rolnego — ustawiczne deszczi 
i wylewy zawiodły w znacznej 
mierze te nadzieje. Pozatein cią- 
sła niepogoda 

uniemożliwią przystąpienie 

do żniw, 
które w tym czasie powinne się 
już częściowo zacząć. 

Grozi nam niepowetowana 
klęska, o ile deszcze jeszcze 
tydzień potrwają — 
stanowczo twierdzi 


a nasz roz- 
mowca. "a 
Wszystko więc Zależy od 


pogody. 

Zapytujemy z kolet, co najbar- 
dziej ucierpiało skutkiem powo- 
dzi. 
N= Łąki — brzmi odpowiedź. — 
Zbiór siana słabe przedtem roko- 
wał nadzicje, ponieważ porost 
trawy był lichy. Całe prawie 
slano porwałą woda. W konse- 
kwencji 

daje się odczuwać brak paszy 

i już dziś objawia się tenden- 

cia zniżki cen bydła, 

Fandlarze wykorzystują tę sy- 
tuację, wykupują inwentarz za 
bezcen i głoszą chłopom, że gra- 
nicę da wywozu bydła zamknie- 


to, co jest oczywiście niezgodne brzegu przez rwący nurt 


z prawdą. 

Natomiast w zbożu, 
uach, które były 
szkoda jest 

tylko częściową, 

można więc przypuszczać, iż w 
razie pogody zdoła się zebrać 

połowę spodziewanego plonu. 
Naturalnie — dodaję nasz sza- 
nowiny informator — pod wzęglę- 
dein jakości przedstawia ono má- 
łą wartość. Będą to t. zw. „po- 
ślady“, ziarno bardzo liche. 

— Czy klęska spowodowana 
przez wylewy wpłynie bardzo u- 
jenmie na ogólny bilans gospo- 
darczy państwa? — zapytujemy. 

— Nie sądzę, gdyż przestrzenie 
objęte wylewein nie przekracza: 
ia w województwie liwowskiem 
naprzykład 

50% obszaru. 

Natomiast jednostki poniosły D 
dotkliwe szkody. 

Widziałern np. biedną kobietę. 
której cały majątek, grunt dwu- 
morgowy uniósł rozpętany ży- 
wioł. W innej wst dziwny widok 
brzedstawił sie moiti oczom: oto 

dwie chaty wisiały nad prze- 

paścią, 
wskutek 


na tere 
zalane wodą, 


powstałą porwania 


rzeki. 
Takic} powodzi niepamiętają 
od iat 56-ci. 

Woda pzybierała (z taką szyb- 
kością, że zwierzyna nie zdołała 
przed nią uciec, Mieszkańcy pe- 
wiej wsi obserwowali zająca, 
którego fala zdołała ze wszech 
stron otoczyć. Biedny szarak 
wskoczył na płynący kawal 
drzewa i w strachu śmiertelnym 
zapewne spędził na niem całą do- 
bę. Dopiero po częściowem ustą- 
pieniu wody — biedne wydzetpa- 
ne zwierzę powlokło się w kie- 
runku osad ludzkich, 


gdzie je 
schwytano i odżywiono. Krety 
wypłoszone z swoich nor ucie- 


kały na drogę. Dużo zwierzyny 
wyginęło. 

Jakie stanowisko zajęły w 
tej sprawie „czynniki! imiarodaj- 
ne“? 

a Na razie zawiązano komite- 
ty miesienia pomocy ofiarom po- 
wodzi, Które w miarę możności 
niewielkiemi co prawda kwota- 
mi przyczyniają się do ulżenią 
losu tych nieszczęśliwców. Poza- 


tem delegaci miunlsterstwa rolniczo KA 


twa p. Łuszczewski bada roz- 
miary szkód. które rząd częścio- 
wo przynajmniej wyrówna. 


| O i EEEE 
Kłopoty poselstwa sowieckiego 
w Polsce. 


Robotnicy warszawscy przekonali sią, jak wygiąda „raj 
robotniczy“ pod rzędami czerwonych satrapów, 


Warszawa, 16 lipca. (Tel. wł). 
Przy ul. Poznąńskięj | 
boselstwo sowieckie 

wspaniałe apartamenty 
dla swych dyplomatów. 


Niebawem jednak i ci porzucik 


15 buduje | pracę, gdy obniżono im płacę go- 


dzinową z 1.40 zł. na 1.14 zł. Bu- 
dowa została przerwaną, a ro- 
botnicy nasi mają najlepszy rzy- 


Niedawno temu porzucili pracę|kład w jaki sposób dygnitarze 


marnie wylagradzani 
Roczem (za wiedzą poselstwa!) 
kierownictwo budowy 

zorganizowało łamistraików 
do pracy. 


murąrzć,|sowieccy traktują ich postulaty. 


Te 
na powodzian ! 


(—) Od czasu do czasu poja- 
wiają się na bruku lwowskim 
najrozmaitsze indywidua, które 
organizują wydawnictwa Pism 
perjodycznych. „Wydawnictwa“ 
te po wypuszczeniu „w świat 
dwóch czy trzech numerów koń- 
czą zazwyczaj swą 

suchotniczą wegetacię. 


l nic dziwnego. Dzisiaj, gdy 
stare, poważne wydawnctwa 
pism codziennych i perjodycz- 
nych, walczą z  największemi 


trudnościami, inprezy jednostek. 
bez szerszego oparcia moralnego 
i materjalnego. są albo obliczone 
na krótkotrwałą ludzką głupotę, 
albo na szantaż, 
albotęż na naciąganię i oszustwo. 
Takiem właśnie wydawnictwem 
okazała się „Hygjena Ciała”, mie- 
sięcznik, którego ukazały się je- 
dnak tylko dwa numery. Przęd- 
siębiorcą, który wydawnictwo to 
zorganizował jest jakiś Fedoro- 
wiez. Potrafił on wciągnąć „do 
tego „interesu“ profesora uniw; 
dra 5. który wydawnictwo pod- 
pisywał jako „naczelny redak- 
tor“. Redaktorem zaś działu lite- 
rackiego mianowano pewnego 
znanego literata lwowskiego. Za- 
bezpieczywszy się temi poważne- 
mi „firmami“ rozpoczął Fędoro- 
wicz żywą akaję organizącyjną. 
Zaznaczyła się ona przędewszyst 
kiem w angażowaniu dużej ilości 


„KURJER LWOWSKI" piątek, dnia 17 lipca 1925. 


Aresztowanie „rycerza“ wydawniczego we Lwowie. 
Wydawca „Hygieny,ciała** naciągnął 27 osób i poszedł do „kozy“. 


personelu, który musiał składać 
ogromne kaucje „panu wydaw- 
cy“. [ tak samych inkasentów 
zaangażował on coś kiłku, mimo. 
że nie bardzo było co inkasować. 
Ale 


kaucje bardzo mu się przy- 

dały, 

Ponaciągał tu i ówdzie firmy 
na ogłoszenia, zaś pieniądze 
z nich zużywał na własne „wy- 
datki*, gdyż kosztów związanych 
z wydawnictwem zupełnie nie 
pokrywał. 

Tym sposobem naciągnął on 
około 27 firm na różne towary 
„za usługi. Wreszcie dostał się 
do aresztów policyjnych na pole- 
cenie prokuratury, a na skutek 
skargi Banku włościańskiego. 

Fedorowicz bowiem potrafił 
wyłudzić od tego banku 


przy 


weksle gwarancyjne na 6.508 
złotych, 

które miały służyć jedynie jako 
gwarancja dla wierzycieli, a nie 
były przeznaczone do puszcze- 
nia w obieg. Pomimo to Fedoro- 
wicz jednak zdyskontował je w 
bankach. 

Oooo "| EE 
Targnęła się na życie, bo 

„pani jej dokuczała”. 


(—) Slużąca Katarzyna Setna 
pnzyszła wczoraj wieczorem do 
swej koleżanki Popielównej przy 
ul. Niemcewicza 21 i wypiła w 
zamiarze samobójczym dużą ilość 
kwasu solnego. W stanie groźnym 
przewieziono ją do szpitala. Przy 
denatce znaleziono kartkę, że od 
4 lat służy u p. Fabermannowej 
ul. Kleparowskiej 7, która 
ici dokucza i z tego powodu po- 
stamowiła odebrać sobie życie. 


| uno owo" A da W a] 


Tragiczna ofiara własnej nieostrożności. 


Kiedyż nareszcie publiczność nasza nauczy się chodzić 
ulicami wielkiego miasta? 


Ulica św. Zofji, w górnej swej 
części, stała się wczoraj widow- 
nią : 
okropnego wypadku. 

Oto ulicą tą, około godziny 
2.30 po poł. przejczdżalo pod gó- 
rę, ze Średnią chyżością, auto 
Nr. Lw. 7385, prowadzone przez 


„Złoty interes“ panny Stasi. 


Niewinność uwięziona 


-(—) Do przechadzającej się wi- 
cą Legionów panny z „półświat- 
ka” Stanisławy Krawiec, pizy* 
stąpił wczoraj około godziny 22, 
jakiś młodzieniec, który , 

zaproponował jei „Złoty in- 

teres. , 

Przedstawił się on mianowicie 
jako właściciel sklębu i zaprąbo- 
nował, by się do niego udała w 
wiadomych celach, a on „za stra- 
tę czasu” zapłaci 30 zł. i da jej 
sukienkę, jaką sama sobie wy- 
bierzę. 

Krawięc z radością podążyła 
za przygodnym znajomym, nie 
wiedząc, żę jest nim znany do- 
brze na bruku lwowskim i w kro- 
nikach policyjnych 21-letni Fry- 
deryk Porqbach. który pomimo 
młodego wieku brał już udział w 
wielu krwawych awanturach. 
Szła więc panna Stasia ochotnie 
bo w. nadzieją pięknego zarobku, a 

Frydzio zaprowadził Stasię 
do farbiarni chemicznej, 
będącej własnością jego ojca 
Tenche Pompacha, mieszczącej 

się przy ul. Jagiellońskiej 18. 

Kiedy po pewnym czasie Kra- 
wiec zażądałą zapłaty za swe 
świadczenia, Pompach , 

nie tylko jej nie nie dał, ale 

ją zamknął 
na klucz w sklępie i odszędł, o- 
świadcizając, że idzie; po pienią- 
dze. 


Ofiara Tatr. 


Z Małego Koziego Wierchu 
spadł 13 bm. Leon Skowron z Czę 
stochowy, student filozofji na uni- 
wersytecie Jagiellońskim i poniósł 
śmierć na miejscu. Zwłoki prze- 
wieziono do Zakopanego. 
-E o M ao 
Pożar w młynie 

przy ul. Panieńskiej. 


(—) Nocy ubiegtei o g. 3.30 
nad ranem wybuchł groźny po- 
żar w młynie Dawida Goldrci- 


i ah- RZY ul, +Parijeńskiej 21. O-| 


n gien wybuchł wewnątrz fabryki, 


wskutek czego spłonęło przede- 
wszystkiem urządzenie młynar- 
skie, wszystkie maszyny i przy- 
bory do wyrobu krup, a następ- 
nie zaczeły się palić drzwi, sufit 
i dach- 

Dzięki szybkiej akcji ratunko- 
wej straży pożarnej. ogień został 
niebawem ugaszony. 

Wysokość szkody, jakkołwiek 
na razie nie stwierdzona, jest je- 
duak znaczna. 

Władze policyjne ustaliły, że 
ogień został podłożony od wne- 
trza fabryki przez niewyśledzo- 
nego sprawcę. Wskazują na to i 
zeznania sąsiadów, którzy wi- 
dzieli poprzedniego wieczora po- 
dejrzanych osobników, chodzą- 
cych po dachu tel realności. Po- 
licja prowadzi w tej sprawie do- 
chodzenia. 


w chemicznej pralni. 


Wkrótce powrócił w towarzy- 
stwie drugiego mężczyzny, któ- 
ry rówież chciał wejść w śla- 
dy pozrzednika, lecz Krawiec za. 
ządała wpierw 

zapłaty „zaległości“, 
Wówczas obaj obili ją silnie, po- 
czem zbiegli zamknąwszy ją 
wpierw w sieni wspomniancj re- 
alności. 

Zamknięta panna Stasia  pła- 
kala i wołała o pomoc nadarent- 
nie aż do godziny 4 nad ranem 
aż wreszcie o tytn czasie zjawił 
się jakiś lokator tej kamienicy, 
który otworzył bramę i wypuścił 
uwięzioną „donnę*. Na — domiai 
nieszczęścia spostrzeylą ona do: 
piero teraz, że m torebki zzinęłe 
jej 30 zł. w gotówce, pierścionek 
złoty wartości 15 zł. i chusteczka 


właściciela inż. Zbigniewa Duni- 
kowskiego, nawiasem mówiąc, 
starego sportowca, który iuż od 
15 lat prowadzi auto bez wy- 
padku. 

Środkiem jezdni zdążała w tym 
sainym czasie i kierunku fura 
naładowana, której woźnica 
szedł po lewej stronie obok koni. 
Na dany sygnał ostrzegawczy, 
woźnica skierował konie wedle 
przepisów w brawo, sam zaś 


uskoczył niespodziewanie 
w lewo, 
wpadaijąc wprost pod koła sa- 


mochodu. 
Skutki były straszne. 
Auto przejechało przez obalo- 
nego nieszczęśliwca. 
Połamało mu kręgosłup, 
ręce i nogi, 
oraz roztrzaskało czaszkę. 
Pogotowie ratunkowe, które 
przybyło na miejsce, miało wła- 
ściwie za zadanie zbierąć iutżi 
iylko skrwawione i poszarpane 
szczątki W karetce Pogotowia 
nieszczęśliwiec zakończył życie. 
Stwierdzono, iż jest to 40-letni 
Iwan Danyłów, pochodzący z 
Krzywna. pow. Kałusz, zajety ia- 
ko woźnica w firmie Wenzla na 
Hotosku. 


| OO p p E l n CA 
Od precla do... cegły. 


Krwawa bójka w ogrodzie Kościuszki. 


(0) Wczoruj w godzinach po- 
łudniowych wynikła w ogrodzie 
Kościuszki 

krwawą bójka między pre- 

clarzanmii, 
do której winieszała się wkrótce 
i publiczność, 

Oto sprzedawał tam precle nie- 
jaki) Munisch Blumenberg, zam. 
przy l. św. Jana 4, który na han- 
del uliczny nie ma zezwolenia. 
Budziło to zazdrość u dwóch in- 
nych „kotcesjonowanych precla- 
rzy”, a to lzydora Sassa. zam. 
przy ul. Józefa 3 i Jana Herbsta, 
zam. przy ul. Karnej 4 którzy 
wszczęli z Bilumenbergiem kon- 
kurencyjną sprzeczkę. 
Kiumenberg uznał za najlepszy 

argument... cegłę. 

Chwycił więc cegłę i rzucił nią 
na Sassa, któremu rozbił głowę, 
poczem począł / uciekać. Na 
krzyk Sassa powstało zbiegowi- 
sko, a publiczność poczęła ścigać 
Blumenberga, który  pozosta- 
wiwszw kosz z. preclami. uniykał 
co sił starczyło. Wreszcię na ul. 
Badenich ścigający dopadli wo- 
jowniczego „pbreclarza”. Bijatyka 
rozpoczęła się na dobre. Oto 
ktoś z publiczności 


uderzył go laską Po głowie. 
powodując dość znaczną ranę. 
W rezultacie obaj konkurenci 
musieli korzystać z pomocy le- 
karskiej. 
| ZR] 
Służąca w roli kierownika 
dziennika litewskiego. 


Przed kilku dniami w Wilnie 
rozpatrywał sąd okręgowy czte- 
ry Sprawy litewskiego pisma 
„Lietuwas Ritas“, w którego 
mieniu zasiadła na ławie oskar- 
żonych.. służąca jako odpowie- 
działny redaktor. 

Służąca ta nazwiskiem Jadwi- 
ga Szablińska, polka, przez dmuż- 
szy czas podpisywała owe pismo 
— mimo, że podobno nawet nie 
umiała czytać... „drukowanego“. 

Sąd po szczegółowem rozpa- 
trzenin tych spraw, skazał nie- 


|fortunną „redaktorkę* we wszy- 


stkich czterech wypadkach 
grzywnę w łącznej sunie 
6.500 zt 
z zamianą na 
18 miesięcy więzienia 
oraz na 800 zł tytułsm kosztów 
sądowych. 


na 


Niepowetowana strata dla nauki. 
Nagły zgon prof. Niementowskiego. 


Bawiący od kilku dni w War- 
szawie na zjeździe lekarzy i przy- 
rodników prof. dr. Stefan Niemen- 
towski zinart nagle w mieszkaniu 
prof. Wiśniewskiego. Prof. Nie- 
mentowski był od kilkudziesięciu 
lat profesorem cliemii na Polite- 
chnice lwowskiej i cieszył Się 
wielką sympatją i poszanowaniem 
w gronie profesorów i studentów. 
W sferach naukowych ceniony 
był wysoce jako wybitny uczony. 
Zwłoki śp. prof. Niementowskiego 


sprowadzone będą do Lwowa. Po 
grzab odbędzie się w sobotę 17 
b. in. 
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KURJER SPORTOWY. 


Mistrz Polski pokazał co umie. 
Pogoń zwycięża Team Lwowa 7:0 (2:0). 


Bywalcom sportowym wczoraj- 
szy mecz, zorganizowany na do- 
chód zniszczonych powodzią 
klubów premyskich, przyniósł mi- 
ły widok, mianowicie 

prezeniacją Pogoni w roli 

trzykrotnego mistrzą 

i zdobywcy puhiaru. Choć w dru- 
żynie Pogoni brakło dwóch gra- 
czy. Olearczyka i dr. Garbienia; 
zastęjdujący ich Maurer i Urich, 
grali całą duszą. Drużyna mistrza 
wykazała nietylko, cechującą ją 
wysoką klasę i umiejętność, ale 
i Zanaki tn charakterystyczne 


6 e do góry“. 
Tya a gracze zespołu 
Lwow ttkiem kilku graczy 
Czar olisthala zbyt mecz 


ten od HE” Coprawda niemile 


nietylko ve i całą publicz- 
ność, zda jaskrawe faule 
Hankego, 1zielającego szczo- 


drze kopni = na lewo i na pra 
wo. Team « "owa grał bez Win- 
nickiego, Ke cia I., Millera i Re- 
dlera, ze abyrn Majcherczy- 
kiem mimowólnym sprawcą kilku 
bramck i za przeciętnym, choć 
chętnym Fialą. 


gonią. 

Przęwagi tej wynik nie od- 
zwierciedla dlatego, że w Pogoni 
na bramce grał Görlitz, broniący 
wspaniale strzały Steuermana, a 
w Tvamię nię mający szczęścia 
Rekszyński. I tak w 4 i 19 min. 

padają dwię bramki dla 
Pogoni, 
zdobyte przez Słoneckiego (z 
winy Majcherczyka) i Wacka, 


ladnie „wypuszczonego* przez 
Batscha. W 38 min. sędzia p. 
Schorr 


usuwa Hankego z boiska, 
ale po małej scenie z symionicz- 
nym współudziałem widzów, ten 
wracą na boisko i przeprasza 
kogo należy. 


W drugiej połowie Pogoń uzy-| 


skuje odrazu widoćzną, a pod 


konięc i 


l 


Wspaniały sukces 


XOX 


bezwzgiędną przewagę 


i zdobywa pięć bramek, przeważ- 
nie z winy bocznych pomo: ni- 
ków. Bramki strzelają: Urich (2), 
Wacek, Słonecki i 


Górlitz z rzutu karnego. 


Moment ciekawy. Bramhaiz 
Teamu broni rzut karny wyko- 
nany przez bramkarza Pogoni — 
ten poprawia i bramka siedz. 
Pozatem Uórlitz widocznie „la- 
żował* sobie przeciwnika iv iikę, 
co się omal nie pomściło... ne Po- 
goni. Z Teamu wybijał się araca 
Wolfstalil, pozatem nalepsza 
prawa strona Kopeć IV — Wói- 
cik i dzielnie sekumdujący, nm £ 
niezawodny w pojedvnkach 
Schneider. Z Pogoni najbardzi 
popisywał się Görlitz. È 

£ 


Polaka w Paryżu. 


Lekkoatleta A. Z. S-u zwycięża zagranicznych konkurentów. 


Jak donosiliśmy niedawno, na 
zawody lekkoatletyczne urządzo- 
ne przez klub „Stada Francais“ 


Z początku gra wyrównana —|w Paryżu, został zapręszony zna- 


a przez pierwszą połowę raczej 
przewaga Lwowa nąd Po- 


Po-pobycie M. 
rohią Węgry swojemu 


Wyniki jakie z MTK, podczas 
iego pobytu w Polsce. osiągnęła 
warszawska Polonia a szczegól- 
nie 

klęska poniesiona od Hakoahu 


Śmiertelne zranienie na meczu. 


W Budapeszcie zdarzył się o- 
statnio na meczu Vivo AC wypa- 
dek tragiczny w skutkach, który 

okrył żałobą Świat sportowy. 

Jeden z graczy Viva, Franciszek 
Flirzer, doznał wskutek zderzenia 
Z przeciwnikiem bad dzo 
ciężkicii obrażeń wewnętrznych. 

Mimo troskliwych i natychmia- 
stowych zabiegów lekarskich 

FHirzer po kilku dniach zmarł. 


———x0x- 


ny polski zawodnik, członek A. Z. 
S-u warszawskiego, Juljan Gru- 


x0x —— 


T. K. w Polsce 
mistrzowi „wstręty”. 


w Warszawie, odbiła się głośnem 
echem. Cała niemal prasa węgiar- 
ska 
czyni mistrzowi gorzkie wy- 
rzuty 

i żąda pociągnięcia MTK do od- 
powiedzialności za słaby skład 
drużyny. 


X00xX 


ner. Na zawodach w Paryżu przy 
silnej międzynarodowej konkuren- 
cji 
uzyskał świetny wynik i no- 

wy rekord polski, 
rzucając oszczepem 57.56 nutr., 
przeszło 2.5 mtr. dalj od dawac- 
go rekordu polskiego, należącego 
do Szydłowskiego. Dzięki tenu 
rzuto wi 

zdobył pierwsze miejsce 

w tej konkurencii, bijąc między in- 
uyimi mistrza Francji Deglanda i 
cały szereg znanych lekkoatletów. 
W zawodach tych biorą udział 
prócz Francuzów takie sławy: 
Paddok, Murchison, Martin. Sche- 
rer, Borner, Strebi, Schiowa, Pau- 
len z Holandii i Karol Hoff. 


Slowan wiedeński w Warszawie. 


Wiedeńska pierwszoklasowa 
drużyna, składająca się z Cze- 
chów. Slovan, gości jobecnie w 
Polsce. Ostatnio sezęgrała dwa 
nece e 


z warszawską Eegją, 


iakoah w Polsce. 


Goszcząca ustawicznie w Pol- 
sce drużyna Hakoahu rozgrywa 
mecz za meczem. Po zwycięskiej 
walce z MTK w Warszawie, zra- 
ła w Lublinie, odnosząc 

zwycięstwo nad reprezentacją 

Lublina 6:0 
a dzisiaj gra znowu w Warszawie 
przeciw reprezentacji Warszawy. 
Skład reprezentacji stolicy został 
ułożony następująco: Domański 
(Warszawianka) — Czajkowski. 
Bułanow (Polonia) — Antzinan 
(Warsz.), Ainirowicz, Wójcik (le- 


gia), — Loth II (P), Szenajch (W). 
Łauko (L..), Luksenburg (Warsz.). 
Krygier (Pol.). 


Mistrze Europy 


W roku bieżącym w wiskszej 
części krajów europejskich mi- 
strzostwa w piłce nośnej 


szczęśliwie doszły do końca. 


Następujące drużyny zdobyły 
najwyższy tyłuł piłkatski: 


———£OX——. l 


Tour de 


p 


France. 


14 etap wyścigu kolarskiego. 


Flap 14 wyścigu kolarskiego do- 
okoła Francji między Brianconea 
Evian ma przestrzeni 303 km. 
keno  - WANRSONIE -ONANEREDSA 


10-letni chłopiec utonął 
w przydrożnej kałuży. 


(—) Wczoraj o godzinie 9-ej ra- 
no 10 letni Jan Jusk sym Pawła 
Juska rolnika ze Srok w powiecie 
lwowskim, wyszedł z domum z za- 
miarem wykąpania się w przy- 
drożnej kałuży. 

W odległości jakich 100 kroków 
od domu, wskutek niedawnych 
deszczów utworzyła siel kałuża 
przy drodze ze Śrok do Chapta- 
rówiki. Jusek rozebrał się i sko- 
czył do wody. Towarzyszyła mu 
7 letnia siostrzyczka Katarzyna, 
która bawiła się na brzegu. 

Widząc, że brat zanurzył się w 
wodzie i nie wypływa na powierz 
chnię, pobiegła do sąsiadów i za- 
alarmowała ich. 

Wszelka 

pomoc była spóźniona, 

Po 20 minutowem szukaniu wy- 
dobyto z wody zwłoki chłopca. 
który — jak stwierdzono — uto- 
pił się w wadzie głębokiej 1.50 
metra. 


Składajcie ofiary 
na powodzian! 


przyniósł zwycięstwo: 
francuzowi Cdlien, 

za nim zaś do mety ptkybyli Bot- 

tecchia, Aymo, L. Moysse, De- 

ionghe. Sellier i Beekmann. 

W klasyfikacji ogólniej ciągle po 
rządek ten sam — jak podaliśmy 
ostatnio -- jedynie Figantz stracił 
kilka drogocennych śni. 

nikim Mo go 


dwukrotnie odnosząc zwycięstwo, 
raz 1:0 nad osłabioną 6 graczami 
rezerwowymi Legją. 

Następnego dnia drugi mecz 
między temi drużynami przymiósł 
formalny 

pogrom Legii przez wiedeń- 

czyków 


w stosunku 8:0 (6:0). Słovan po- 
kazał prawdziwie piekną i celowa 
grę, z gości odzmaczali się obroń- 
cy i szczególnie bojowo usposo- 
biony cały alak. 


KOX———- 


w piłce nożnej. 


w Amglji — Hundersfield, w Au- 


strji — Hakoah, w Czechosłowa- 
cji — Sparta, w Hiszpanji — Bar- 
celona, w Danii — Boldklubem 03 


of Kopenhaga, w Finlandji — Palb 
losero, w Jugosławii — Jugosla- 
via Beogrod, w Polsce — Pogoń, 
w Portugałji — Porto F. C. w 
Szwajcarii — Servette, w Szwe= 
cji — Gais. Włochy mają dwóch 
mistrzów. 
aż. A 

Związek Lekkoatletyczny 
przeciw pięciobojowi olimpij- 

skiemu. 

Pięciobój olimpijski rozpisany 
na 19 lipca b. r. przez Sekcje 
lekkoatletyczną T. L. K, S. „Czar- 
ni“ nie odbędzie się z powodu nie 
zatwierdzenia terminu przez L. O. 
EIEN 


Co GE O ob W 


Polskizjazu „emieślniczyw Warszawie. 


W drugim dniu obrau udała się 
do marszałka sejmu p. Rafaja de- 
łegacja celem zaznajomienia go z 
postulatami rzemieśliń tów pul 
skich i wpłynięcia na przyspiesze- 
nie uchwalenia 

nowej ustawy przemysłowei. 

Dalsze referaty wygłosili: dy- 
rektor Ćwierdziński „o organiza- 
cji handiowej rzemiostę$ dyrck- 
tor muzeum rzemiósł/© - %ński wo 

H y 


roli rzemiosła w historji kul- 
tury“. Po uchwaleniu rezolucji 
w sprawach oświatowych, poda- 
tkowych. ustawodawczych i han- 
dlowych ziazd zamknięto. Miedzy 
immemi uchwalono wezwać rząd. 
aby o swych zamierzeniach inior- 
imował rzemieśliików cechowych. 
oraz aby dopomógł do tworzenia 
rzemieślniczych organizagii krę- 
dytowych. 


a | _ OZ ZZOZ 


Chleb tanie 


Obniżka cem mąki i 


stąpiła 15 b. m. na sku poroZi1- 
mienia się reprezentami — związ- 
ków młynarzy z rządei zypu- 
szczać należy, że poroz 'nie to, 


obejmujące na razie ` zawę, 


„narazie w Warszawie. 


sba na- | spowoduie spadek cen maki i chle 


ba w całem państwie. Ceny mąki 
pyttlowej obniżono w Warszawie 
za I kg. z 60 ur. do 54 a cenę 
chteba z 57 na 52 gr. za I kg. 


Wiuszujemy: Dziś Marii. Jutro 
Aleksemu. 


REPERTUAR TEATRÓW. 

Teatr Wielki: 

Czwartek, 16 b. m.: „Clo - Clo“, 
operetka. 

Piątek, 17 b. m. Dama w pur- 
pirze”, operetka. 

Sobota. 18 b. m.: „Dziewczynka 
z 1001 nocy”, operetka. 

Niedziela 19 lipca „Dziewczyn 


«i 


ka 100 Inocy“. 


Teatr Mały: 


Czwartek, 16 b.m.: „Znajomek 
z Fiesole“, kom. w 3 akt. Bruno- 
na Winawera. 

Piątek. 17 b. 
z Fiesole“, kom. 
na Winawera. 

Sobota, 15 b. m: „Znajomek 
z Fiesole“, kom. w 3 akt. Brumo- 
ia Winawera. 

Niedziela 19 lipca „Świt. dzień 
noc“, komedja D. Niccodemiego. 
'ożeyftalny występ przed opusz- 
:zenicm sceny kwowskiej ulubień- 
ców publiczności pp. Łozińskiej i 
Hierowskiego oraz zamkniecie se- 
„Zont komedjowego w Teatrze 
Małym. 


m.:  „Znajomek 
w 3 akt. Bruno- 


Teatr Nowości: 

Czwartek, 16 b. 
dzieci“. 

Piątek, 17 b. m.: gener. próba. 

Sobota, 18 b. nr: „Dzień i noc“, 
dramat (premjera). 

Niedziela, 19 b. m.: 
noc“, dramat. 


Warszawskie Qui p 

W piątek 17 b. m. przyjezdza 
do Lwowa poraz pierwszy, w pel- 
nyan komplecie teatr Qui pro quo 
z Warszawy pod dyrekcią Jerze- 
go Boczkowskiego. który zawita 
do nas na 5 występów w trvui- 
ialnym pochodzie pa występach 
w Łodzi i Krakowie. 

Na program przedstawienia zło- 
ży stę wielka rewia w IF obra- 
zach pod tytułem „Siedem krów 
tiustych+ a biorą w niej udział 
artyści tei miary co FH. Ordonów- 
o 2. Pogorzolska: La Bracka. 


Emigracja 


m.: „Tragedia 


„Dzień i 


Pożegnalny występ mwubieńców 
Jwuwskiej publiczności pp. Loziń- 
skiej i Hierowskiego, przed opusz- 
czeniem sceny Iwowskiej odb- 
dzie sie w niedzielę w pieknej ko- 


Z dniem 10 b. m. wszedł w ży- 
cie 
sko-francuski. ~ Cla konwencyine 
przyznane w tym nowym trakta- 
cie dla towarów francuskich, sto- 
shią się automatycznie do towa- 
rów z innych państw, z któremi 


nowy traktat handłowy pob i dlowe. 


Iz IE NIE A. 


| TEATR BAGATELA. 


Piątek o godz. 8 w. Występ: 
teatru Qui pro quo w Warszawie 
„Siedem krów tłustych. 

Sobota i niedziela po dw: 
przedstawienia o godz. 6.30 i 8.30 
wiecz.. „Siedem krów tlustych*. 
liwia my. |< ęmiywemj, upwanao i) 
BIBLIOTEKA DZIEŁ WYBOROWYCH 
i miesięcznik „Z Całego Świata”. 
Prenumerata kwartalna za 13 oprawnych 
w płótno tomów oraz 3 ilustr. miesięczniki 

VA DT 2 F °—e » 
W najbliższym czasie wyjdą Dzieła: 
Conan Doyle, Canan, Dzikowskiego, 
Hajoty, Garnetta, Wesylewskiego, Ma- 
non, Rabskiego, Rygier Nalkowskiej, 
Kaden Bandrowskiego, Pużyńskiego, 
Daniłowskiego, Ossendowskiego, Przy- 
byszewskiego, Kiedrzyńskiego, Bolesve, 
Makuszyńskiego i innych. 2141 
Zimorowicza 5. — Pieniądze uprasza się 
przesyłać pizekazem pocztowym. 
=(= 
do L. 7704/925, IR. 
|  Dyrekcia Miejskiej kołeji elek- 
trycznej podaje do wiadomości, że 
w najbliższym czasie nastąpi 
zmiana ozmaczenia kierunku jazdy 
wozów M. K. E. a mianowicie: 
dotychczasowe ŁD. będzie ozna- 
czone 1, dhtychczasowe KD. bę- 
dzie oznaczone 2., dotyciiczasowe 
LJ. będzie oznaczone 3., dotych- 
czasowe UL. będzie oznaczone 4. 
dotychczasowe ZD. będzie ozina- 
czone 5. 

Wozy, które będą kursowały na 
limii Wały Hetmańskic — Zamar- 
stynów będą oznaczone 10. 

Dotychczasowe oznaczenie nu- 
merami pozostanie nieziniemione. 


2142 Dyrekcja M. K. E. 
ń 3 SE. Fer p H 
ro Quo we Lwowie. 
Konrad for, Ludwik Lawiński, E. 
Bodo, F. Jaroszy (b. artysta i re- 
żyset Niebieskiego Ptaka), T. OH- 
sza i kapelmistrz Z. Wiehler. 
Przedstawienia odbędą się w 
teatrze „Bagatela“. Bilety są już 
do nabycia w kasie teatru. 
Pierwsze przedstawienie odbz- 
dzie się w ieatrze Bagatela w pią- 
tek 17-g0 hb, m. o godzinie 8 wiecz 
ia w sobotę 18-go i w niedziel; 


19-g0 po 2 przedstawienia z jedna 
i z począt- 
6.3: 


kowyde pregrametn 
kiem widow:sk o godz. 


artystów 


e 


z iwowskiej sceny. 


medii Niceódemiego „Swin dzień 
i moc“ Będzie to ostatnie przed- 
stawienie w Teatrze Maym, przed 
wyjazdem artystów na nrłopv. 


Nowy układ handlowy polsko-francuski. 


Polska zawarła już traktaty han- 
Blizszych informacyj w 
sprawie nowych ceł konwcncvj- 
rych i traktatu można zasięgnąć 
w biurze Izby handlowej i przemy 
slowej. 


„KURJER LWOWSKI” piątek, dnia 17 lipca 1925. 


Pod znakiem operetki. 
W przyszłym tygodniu ujrzymy „Lyzystratę". 


Teatr Wielki. Po ukończeniu te- 
gorocznego sezonu operowego 
dwu tygodniowy repertuar Teatru 
Wielkiego wypełnią operetki, gra 
ne doiąd w Teatrze Nowości. Dziś 
ukaże się arcywesoła „Clo - Clo“ 
4 p. Kotabianką w roli tytułowej 
i iej świetnymi partnerami pp. Ka- 
sprowiczową, Ostrowską, Sowiń- 
skim. Tatrzańskim (jednocześnie 
reżyserem tej operetki), Hierow- 


ską. Bojanowskim. Rońskin. Szo- 
słandem i in. 

Jutro grana będzie wysoce ine- 
lodyjna operetka „Dama w purpu- 
rze“ 


z pp. Miłowską, 


Z Przemyśla nadeg 941 ko- 
mitet  następując i ẹ do 
wszystkich skaza. sitycz- 
nych z czasów wog owej 


od roku 1914/1918 
austrjackiego, bez * 
rodowiość. 

„Dnia 15 sierpni: 
się w Przemyślu 
skazańców polityc: ch i rodzin 
nieżyjących już sk *ńców, bądź 
ileż skazanych na a e Śmiarci, 
bądź zinarłych po r 1vch więzie= 
niach. 

Zgłoszenia należy nadsyłać pod 
adresem „Koinitet skazańców po- 
litycznych*, Przem śl, Czarnec- 
kiego l 2. 

Program zjazdu będzie podany 


s 
p zaboru 


u na na- 


odbedzie 
ólny Zjazd 


| skim i Tatrzańskim w rolach głó- 


Rapacka, 


Zjazd skazańców politycznych. 


Rylska, Kuligowskim, Łowczyń- 
wnych. Reżyseria p. Kuligowskie- 
go. Kapelmistrz p. Seredyński. —- 
W sobotę i niedzielę powraca na 
afisz atrakcyjna operetka sezonu 
„Dziewczynka z 1001 nocy“. 

W przygotowaniu reżyserskiem 
p. Kuligowskieęgo ukaże się w 
przyszłym tygodnia w Teatrze 
Wielkim wznowienie głośnej 0- 
pereltki „Lyzystrata*, w obsadzie 
— złożonei z najwybitniejszych 
sił zespołu. w nowej szacie deko- 
racyinej. 


do wiadomości w dziennikach, zaś 
kolegom z Włoch, Czechosłowa- 
cii, Serbii, Chorwacji i Rumunii bę 
dą wysłane programy do domów 
zamieszkania”. 


DLA PIĘKNEJ PANI. 


Szalowy szał. 


Był to do niedawma prawdziwy | 
szał z tvmi szalami! 

Każda niewiasta owiiała sobie 
szyję takim barwnym gałgankiem. 
| związywała go w fantazyjny wg- 
zel pod brodą, niby męska kra- 
watkę. Dziś trzeba to powiedzieć, 
że szał i szal minął, 

Nie cieszą się z tego oczywiście 
te panie, które batikowaniem sza- 
lów utrzymywały niejednokrotnie 
dum. Ale moda jest bezlitosna i 
wąski szal został wykreślony na 
długo z listy stroików. 

Jeszcze widujemy go na głębo- 
kiej prowincji, na przedmieściach. 
gdzie kolorowe fulary i krepde- 
szyny jakiś czas będą się cieszy- 
ły powodzeniem. 

Ku pocieszeniu „batikujących* 
mogę tyle tylko powiedzieć, że 
tad morzem nosi się jeszcze duże 
szale, okrywaiące niemal całą po- 


Uchylenie niektórych ceł 
wywozowych. 


Z dniem 9 b. m. zostały, uchy- 
lone cla wywozowe od następu- 
jących artykułów: makuchy, ko- 
wie, papierówki osikowe, nasiona 
lnu, rzepaku i rzepiku. Natomiast 
z dniem 1 sierpina b. r. zostają u- 
chylone cła wywozowe od żyła, 
pszenicy, jęczmienia i owsa tu- 


dzież wszelkiego rodzaju mąki. 
Gp E E o wm on oś SE) 


Himala“ sztuki scenicznej 
zdobywa 
nieprześcignio. a gra artystów w Teatrze Nowości. 


Teatr Nowości. Dziś we czwat- 
tek, nieodwołalnie po raz ostatni 
cieszący się olbrzyiniem powodze 
niem artystycznem i kasowem 
„Grzebień szyldkretowy*, kome- 
dia R. Kesslera, na której publi- 
czność bawi się jak nigdy, okla- 
skując wspaniałą grę swych ulu- 
bieńców pp. Gorczyńską i Justja- 
na. 

Jutro w piątek z powodu gene- 
ralncj próby teatr zamknięty. 

Sobotnia preiniera „Dnia i no- 
cy“ Anskiego będzie wielkiem wy 
darzeniem artystycznem w na- 


szem mieście. Pominąwszy pier- 
wszorzędne walory literackie i 
sceniczne tej w wysokim stopniu 
wartościowej legendy dramatycz- 
nej, oraz doskonałą obsadę z pp 
Gorczyrńską, Adwentowiczem, Ju- 
stjanem i Kwiatkiewiczową na 
czele. wreszcie prześliczną ilustra- 
cię muzyczną osnutą na tle orygi- 
nalnych melodii ludowych, należy 
podnieść, że „Dzień i noc* Anskie- 
go grany będzie tylko sześć razy 
z rzędu t j. w sobotę, niedzielę, 
poniedzialek, wtorek, środę i 
czwartek. 


Zebranie ojców miasta. 


Posiedzenie Radv miejskiej od- 
będzie się w czwekek 16 b. m. 
o godzinie 6-tej witczorcm w sali 
posiedzeń Rady miej. w ratuszu. 

Na porządku dzienmym: Daro- 
wizna grumtu miej. na rzecz Uni- 
wersutctu im. Jana Kazimierza. 
Sprawa sprzedaży gruntu mniej. 
przy drodze Kozielnickiej koope- 
ratywie mieszkaniowej „Własna 
strzecha”. Sprawa odstąpienia 
gruntu na regulację ul. Ponińskie- 


go przez p. A. Uwierę i p. E. Hel- 
lera. Sprawa robót regulacyjnych 
w ul. Ponińskiego. Ustalenie stopy 
podatku lokatorskiego gminnego 
od 1 października 1925. Reakty- 
wowanie linii M. K. E. do rogatki 
Zamarstynowskiei, dworca Łycza 
kowskiego i otwarcie linii do ro- 
gatki Gródeckiej. Sprawa zorgani- 
zowania Vllf-mej klasy przy 7-io 
klasowej szkole pow. żeńskiej im. 
św. Antoniego, 


stać. Można je ozdabiać wytwor- 
nym wzorem batikowanmym, lecz 
naogół chętniej moszą teraz ele- 
gantki szale z gładkiego jedwabiu. 
zakończone długą frendzią. 
Ostatnim krzykiem mody są du- 
że szalę haftowane, lub ręcznie 
malowane. Wraca się przytem do 
dawnych wzorów kwiatowych, 


Minął jak sen jaki złoty... 


które znowu pojawiły się na wi- 
downi mody; wypierając coraz 
bardziej kubizm. 

Czarny szal, malowany w róże 
iest w istocie bardzo pięknem i 
ciektownem okryciem i może być 
zastosowany do sukni każdego 
koloru. 

Prawdopodobnie duże szale po- 
zostaną iako sortie de bal lub o- 
krycia w teatrze i dlatego sądzę, 
Że te panie, które zaopałrzą się w 
szal na lato, będą miały z niego 
pożytek i w karnawale. Przyczem 
szal ma leszcze jedną zaletę, oto 
przykrywa prawie zupełnie su- 
kienkę, to znaczy, że można pod 
tym względem nieco oszczędzić, 
gdy się wydało ma szal. A zazna- 
czam, że szale są drogie, chyba. 
że zrtęczne rączki pań potrafią go 
same zrobić. 

Bierze się wtedy półtora metra 
krepdeszynu, wiąże długie fren- 
dzle, a kto umie, maluje w kwia- 
ty. Można jednak nosić także sza” 
le gładkie, drapując je pięknie. 
trochę z hiszpańska a trochę tak. 
iak to umiała zrecznie robić kre- 
olka Józefina, małżonka wielkic- 
go cesarza. 

Warszawianka. 


Niespodzianki Krynickie. 


Starostwo przeciw państwowemu zarządowi zdrojowemu. 


Z początkiem sezonu kąpiclo- 
wego rząd polecił starostwom i 
województwom, aby czuwały ba- 
cznie nad tem, ażeby we wszyst- 
kich letniskach i zdrojowiskach 
krajowych przestrzegano Ściśle 
zatwierdzonych cenników i nie u- 


prawiano lichwy mieszkaniowej 
i pensjonatowej. 
Zdawało się, że przestrzegać 


będą tego słusznego zarządzenia 
w zakładach państwowych, jak 
Krymica, Ciechocinek etc. 

Tymczasem stało się inaczci! 

Komisja zdrojowa w Krynicy 
ustaliła w maju b. r. na pierwszy 
sezon cemnik pomieszkań i utrzy- 
mania, który miał obowiązywać 
w pensjonatach prywatnych, a 
zarząd zdrojowy ustalił ceny na 
wszystkie trzy sezony. 

Z początkiem drugiego sezonu 
zarząd zdrojowy podniósł ceny 
mieszkań w budynkach państwo- 
wych o 20% i utrzymania o 20%. 
Generalna dyrekcia zdrowia w 
Warszawie zatwierdziła ten cen- 
nik. Za przykładem zakładu rzą- 
dowego poszły pensjonaty prywa- 
tne i właściciele wszystkich do- 
mów. 

Starostwo, wychodząc Z założe- 
nia. że podwyżki te są nieuzasa- 
dnione, unieważniło podwyższony 


cennik, a wszyscy paskarze kry- 


miecy odnieśli się do wojewódz- 
iwa 

przeciw orzeczeniu starostwa. 

a tymczasem zdzierają kuracju- 
szy, pobierając opłaty podług 
cennika podwyższonego. 

Panuje skutkiem tego wielkie 
rozczarowanie wśród kuracjuszy 
wyzyskiwanych, którzy wyitoczy- 
li szercg procesów właścicielom 
pensjonatów i mieszkań, ignorują" 
tym orzeczemie starostwa. 

Przedsiębiorstwa państwowe w 
Krynicy, które powinny być przy- 
kładem dla przedsiębiorstw pry- 
walnych, działając wbrew inten- 
ciom rządu, spowodowały wy- 
zysk i lichwę i naraziły kuracju- 
szów aa znacznie większe koszta 
i wydatki, aniżeli ci przewidywali. 

Województwo i gener. dyrek- 
cia zdrowia, istniejąca przy mi- 
nist: spraw wewnętrznych, po- 
wimiy tę sprawę najrychlej roz- 
strzygiiąć — gdyż inaczej decy- 
zia przyklzie po niewczasie i 
sprawdzi się przysłowie: 

zanim słońce zejdzie, rosa 
oczy wyie!* 

Postępowanie władz. zarzą- 
dów miejscowych i przedsiębior- 
ców, nie jest wcale zachętą do le- 
go, aby wyvieżdżać do zdrojowisk 
krajowych, gdzie pomimo obieca- 
nek kuraciusze spotykają. się ze 
zdzierstwem, lichwą i wyzvskiem. 


Prawdziwą przyjemnością dla Gospod 


jest pieczenie ciast przy pomocy proszku „Backin“ Dr. Oetkera. Dlaczego? Ponieważ pieczenie z pomocą „Backinu” jest prostem, prędkiem i pewnem. Ciasto 


zawsze udaje się. — Spróbujcie: Dr. Oetkera „Marmurków”. 


Dodatki: 125 g. masła, 125 p. cukru, t jajko 1 paczka Oetkera mleka w proszku, 6 do 8 
łyżek wody, 1, paczki „Backina" Dr. Oetkera, 500 g. inąki, "/, litra mleka, 50 g. kakao. 

Przepis: Utrzeć masło na pianę, dodać cękru, I żółtko, mleko w proszku i „Backin“ 
dolewając mleka, tak aby ciasto było gęsto płynie. 
Żądać przepisów we wszystkich sklepach b 


godzinę 


W końcu dodać piany z białek. Zmieszać połowę ciasta z kakao a wkładając ciasto do 
posmarowanej masłem formy, raz łyżkę białej, raz łyżkę brunatnej masy, uważać przy dru- 
giej warstwie, aby masa brunatna leżała na masie białej i odwrotnie. Ciasto piecze się przez 
g i oblewa się masą czekoladową, albo posypuje migdałami. 
ezpłałaje. O ile ich brak zażądać pocztówką wprost od Dr. A. Oetkera, Oliwa koło Gdańska wzgl. od przedstaw. D. l. Wolframa, Lwów, ul. Stryjska 20. 
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przetarg nieograniczony na budowę 
wanych jedno i dwupiętrowych w 
Lwowa a mianowicie: 


Ponieważ budynki 
udziela 


bliższych intormacji 


2145 


FARBY 


| PA 


I,SUÓW, AK ADIM 


Przetarg. 


Kierownictwo Rejonu Inż. i Sap. Lwów, ogląsza 


1) dwóch budynków koszarowych o pow. zabud. cja 
2) dwóch budynków mieszkalnycito pow. zabud. urn? 


sę wyw S | CYGLECA 
grupach, przeto uależy wnosić oferty oddzielnie Ly e n 


dynki koszarowe, a oddzielnie na budynki mieszr 
Referent 
Kier., ul. Wałowa 16, drzwi 78, od 11--13-tej. 
Termin otwarcia ofert 27 lipca 1925, 
L._R_2937|bud.j25. 


POROSTY 
LAKIER v 


oraz wszelkie przybory malarskie poleca a 2068 


KIOSZOWSIEŁ 


budynków māro- 
Skniłowie ©bok 


7 (SAMOCHODY 


amerykańskie 
2108 


Sześciocylindrowe 17/40HP doskonale sprężynowane, duże 
opony balonowe, zużycie benzyny 10 Itr na 100 kim z naj- 
bardziej nowoczesnein uposażeniem technicznem w cenie 
1700 dolar. amer. na dogodnych warunkach wprowadza 


LIB Luvóvv, 
Romanowicza 9. 


bude ny 


Posady i prace. 


Kupno i sprzedaż. 


godz. 9-t 


Š 


wskaże. 


NTELIGENTNA osoba szu- 
ka posady w lepszym do- 
mu jako kucharka docho- 
dzaca. Mikołaja 9, dozorca 


MORELE (aprykozy) la. 
4 wyborne wysyła w 5 
kilo. koszykach franko za za- 
liczką zł. 15:—. Sal. Selzer, 
Zaleszczyki. 2104 


Mieszkania. 


2111 


Lwów. 


SOFER z długoletnią pra- 

ktyką poszukuje posady. 
Zgłoszenia listowne 
ul. Nowa 19, Zamarstynów 


De WYNAJĘCIA pokój i 
kuchnia za czynszem 
czteroletnim z góry. Wólka 
Panieńska 48. Błoński. 2140 


linicki, 


2146 


TESSEN nam 


OLEJKI 


eteryczne 


ESENCIE 


do cukierków likierów 
limoniad 


BARWNIKI 


nietrujące itd. 226 
Domagaiski i Ska 
Parowa fabryka olei eterycz- 
nychiesencji. Poznań, zał. 1901 


Przedstawiciel: T. Nowosiel- 
ski, Lwów, ul. Supińskiego nr.9 


cj 
» 
A 
” 
n 
” 
Szla 


ICK A. z%' 


w Zimnej Wodzie, obo 


Informacje od godziny 9-tej do 3-ciej. 


s Drobne opio 


Ceny ogłoszeń 


PARCELKI BUDOWLE IE 


od 200 s. począwszy w cenie Zł. 2,— za są | 
Na dogodne spłaty ratalne sprzeda: 


BANK ZIEMIAN S. A. we Lv 


ul. Kopernika I, 4, Il. p. (Oddział parcel 


«Za wicrsz mimet- 


3 MOTOGYKL angplelsicie 
k Lw a E „Francis-Barnett“ 
421 3 [Ę Bez wentyli, oliwienia ani magnetu, trzy biegi Kick- 
Pi. starter oświeilenie elektryczne w cenie od 1000 zł. 
Yie na dogodnych warunkach wprowadza 2109 
ny}: „„ CYCLECAR * - Lwów, Romanowicza 9. 
156. SE „Ej g 


Telefon * 
A 


szenia 7. 


Nakładem iw. Sp, Wydawniczej, s 


8 por. 


zajny za teksten: 12 gr. Nadesłane i nekrologia 95 gr. Na pierwszej kolumnie 45 gr. Przed kron 
dy wyraz 6 gr. kupno isprzedaż Spr. Matrymonialne l2igr. Poszukujący pracy 2 gr. Na kolumnie tekstowej 


Th RD we ABB BEA 0 


Z drukarni Polskiej we lwowię Chorążczyzra 17. Telef. 29 19. pod zarządem Z. Kiełbusiewicza 


Suknie 


Jairo dowyóci służ 


| NA WYJAZD. 


zniżka o 4:25), 


nasz oexrnxnił< 3 2124 


taft. jedwab. . 34.— Zł. | Szlafroki etaminowe m. „ . EIA Hz 
iuluowe" "oe". >24—+--,1 płaszcze zagrań. wtłufane . "GRSST4 
z surow. jedwabiu. 39.— „ | E rypsowe m 
rypsowe jedwab. 22.— Modele . = a. EEbsE gp 
crepe ei cupe e Ba » j| Kasaki crepe de chine 14—202 , 
P wake zag” | „ marocain. jedwab. 6—9.50 , 
Mackizet. 10— > || Biuzki markizetowe . 5—10.— , 
wiedeńskie ioe „ opalowe . SAUNA 
froki woalinowe — - „RITNEE "AM 
fułardynowe 15.50 , Szale crepe de chine . 17.50 „ 


Magazyn MANNER 


Lwów, SYKSTUSKA 2. 


Różne 


Ze DENTYSTYCZNY DRA 
WIKTORA plac Akademic- 
ki 1, ordynuje od 9—6 po- 
południu. Leczenie zębów i 
jamy ustnej, bezbolesne wyj- 
mowanie zębów, wstawianie 


27 maja, 
cyjny by 
tora dra 


[UNEWAŻNIA SIĘ 
dziony w Medyolanie 


wicza, wystawiony w 
1922 przez Powiatową Ko-| 
zębów w złocie i kauczuku. | mendę uzupełniającą, Lwów. | 


skra- 


dokument legityma- 
łego kapitana audy- 

Romana Kowsze- 
lipcu 


Popierajcie cele Towarzystwa 


Szxoły Ludowej. 


Odpowiedzialny redaktar: Tadeusz Stroiński 


iką i w rubryce „Repertuar“ 35 gr. Po kronice, komunikaty 30 gr. Dział ekonom. 35 gr 
j paski i inseraty po 30 gr. Ogłoszenie zagraniczne o050"/, drożej. 


A 


